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Katastrofa s a m o l o t o w a  pod W a r s z a w ą
Kpt. Orliński ranny, aparat strzaskany.

WARSZAW A. — 0  godz. 1 1  kpt. 
Orliński w ys ta r tow ał z lo tn iska  w ar 
szaw skiego na samolocie pościgow ym  
polskiej konstrukcji  „P. 7.” Byl to 
świeżo wypuszczony z fabryk i aparat,  
na  k tó rym  kpt. Orliński m iał  dokonać 
pierwszego lotu, celem w ypróbow ania  
m aszyny. Chodziło o sp raw dzen ie  s e ­
ry jnego  egzem plarza  tego typu .

W pewnej chwili, gdy sam olo t  zn a ­
lazł się nad  P y ram i,  kp t.  Orliński 
w sk u tek  niespodziew anego, a poważ­
nego defek tu  m aszyny zdecydował się 
n a  skok ze spadochronem . P ła tow iec  
był na  znacznej wysokości, tak , że 
spadochron  rozw inął się normalnie. 
P rzy  lądowaniu jed n ak  silny podm uch 
w ia tru  rzucił lo tn ik iem  tak  silnie o 
ziemię, że doznał on z łam ania  nogi i 
ogólnych obrażeń ciała. Sam olot, po­
zbaw iony k ierow nic tw a, poleciał za 
Jez io rnę i tam  spadł, u legając  całko­
w item u  zniszczeniu.

Kpt. Orlińskiego um ieszczono w 
szpitalu  w w ojskow ym  okręgow ym , 
rozbity  zaś sam olo t zabrało lotnicze 
pogotowie techniczne.

Poszukiw ania  kom prom itujących  
doku m entów

u adw. Hofmokl Ostrowskiego.
W A R SZ A W A . Wczoraj sędzia śled 

czy W rzosek , z udzia łem  w icep roku­
ra to ra  S eroszew skiego, dokonał re­
wizji w kancelarji  adw oka ta  Z ygm unta  
Hofmokla O strow skiego (ojca).

Rewizja m ia ła  na ce!u odebranie 
pew nych  d o k u m e n t ó w ,  w 
zw iązku  z paru sk argam i,  jak ie  wnie 
siono przeciw adw. Hofmokl  Ostrow­
sk iem u  do urzędu p rokuratorsk iego .

Hdw. Hofmokl Ostrowski nie był 
przy rewizji obecny, gdyż s taw a ł w 
ty m  czasie w Sądzie Najw yższym .

W ychodzącego  z g m ach u  sądu  
adw. Hofmokl O strowskiego funkc jo ­
nar iusze  policji zatrzym ali i odprow a­
dzili do sędziego śledczego. Po kilku- 
godzinnem  przesłuchaniu  adw. Hof­
m okl O strow skiego w ypuszczono na  
wolność za deklaracją  o n iew ydalan iu  
się ze sta łego  m iejsca zamieszkania.

Jap oń sk a  m isja  dyplom atyczna
do St Zjednoczonych.

LONDYN. Rząd japońsk i  postano 
wił w ysłać  do S tanów  Zjednoczonych 
nadzw yczajną  m isję  dyplom atyczną  
n a  czele z adm ira łem  N am urą, który 
był dowódcą eskadry  japońsk ie j  pod- 
czas działań  w ojennych  pod S zan g h a­
jem . Koła polityczne twierdzą, iż po­
dróż adm ira ła  N am ury  będzie m iała 
ch a rak te r  „misji pokojowej”. W o s ta t­
n im  czasie m iędzy Japon ją  i S tanam i 
Zjednoczonymi dało się zauważyć n a ­
prężenie s tosunków  politycznych w 
spraw ie  Mandżurji. Zwłaszcza przem ó­
w ien ie  m in is tra  spraw  zagranicznych 
Uszidy, zapow iadające uznanie M an­
dżurji przez Japonję , wywołało w A- 
m eryce  bardzo n iekorzystne w rażenie 
i spowodowało in terw encję  ambasado- 
ra S tanów  Zjednoczonych w Tokio. 
A dm ira ł  N am ura  m a  poruszyć także 
sp raw ę  przeniesienia a tlan tyckie j flo­
ty  S tanów Zjednoczonych na ocean 
Spokojny.

Krzyż „Polonia Restituta" dla por. Żwirki.
Pochw ały prasy  zag ran iczne j dla zwycięzcy.

W A RSZAW A Porucznikowi  Zwirce 
nadany zostanie w najbl iższym czas e 
krzyż Polonia Resti tuta,  W związku 
z tem zostało zw ołane  specja lne  p o ­
siedzenie kapi tu ły  orderu.  Nadanie 
krzyża nas tąpi łoby już  obecnie,  zostało 
j ed n ak  odroczone z racji  nieobecności  
w Warszawie  niezbędnej  dla pow zię ­
cia uchw ały  liczby członków kapi tu ły.

X
Dzienniki  całego św ia ta  omawiaj ą  

w dalszym ciągu wspania łe  zwycięs t­
wo por.  Żwirki

MONACHJUM. Konsulat  genera lny 
R. P.  w Monacbjum otrzymuje w 
związku zw yci ęs tw em  por. Żwirki  
szereg gra tu lacyj  ze wszystk ich  s tron 
Niemiec.

BERLIN.  Cała prasa n iemiecka bez 
względu Da różnice i odcienie pol i ­
tyczne wyraża  się w dalszym ciągu

słowami najwyższych pochwal o por. 
Zwirce, uw ażając  zw ycięstw o Jego  za 
całkowicie zasłużone. D zienniki pod­
noszą również z uznan iem  walory 
polskich płatowców, które zdały eg za ­
m in  doskonałej sprawności.

RZYM. Sportow a prasa  włoska po 
dając w iadom ość o zw ycięstw ie  por. 
Żwirki w „C hallenge"  międzynarodo- 
w em  samolotów tu rys tycznych  u w y ­
datn ia ją  z pew nego rodzaju odcieniem  
radości zwłaszcza w ty tu łach ,  że po 
wycofaniu  się W łochów palm a p ier­
w szeńs tw a  przypadła Niemcom. „II 
L ittoria le"  w korenspondencji z Berli­
na  opisuje bardzo plastycznie  lądow a­
nie Żwirki na lądow isku  T em pelhofie  
podkreśla jąc „spuszczone nosy na 
k w in tę ” Niem ców liczących na  zw y ­
cięstwo H r th a  lub Morzika pos iadają­
cych sam oloty  niesłychanie  szybkie.

Nowy manewr niemiecki.
„W yjaśnienie" n iem ieckie. — Front przeciwrządowy.

BERLIN. Biuro .C o n t i” wydało 
kom un ika t ,  potwierdzający wiadom ość 
o rozmowie, j a k ą  m in is te r  spr. zagr. 
Rzeszy, yon N eura th  odbył z a m b a sa ­
dorem  Franc ji  w Berlinie, Francois  
Foncet.

J u ż  w Lozannie i w Genewie — o- 
św iadcza k o m u n ik a t  — toczyły się 
m iędzy N iemcami, Francją ,  a innem i 
m ocars tw am i rozmow y na tem at rów ­
noupraw nien ia  zbrojeń. W k onsekw en­
cji tych rozmów m in is te r  sp raw  z a ­
gran icznych  Rzeszy zaprosił do siebie 
w poniedziałek am basadora  f ran cu s­
kiego, c h ;ą c  zainic jow ać w yjaśn ien ie  
w spraw ie  oceny, z ja k ą  spo tka  się 
żądanie n iem ieck ie  odnośnie do ró w n o ­
u praw nien ia  N iem iec w kw estj i  rez 
brojeniowej.

N eura th  sprecyzow ał wobec a m b a ­
sadora francusk iego  s tanow isko  N ie­
m iec  w kw estj i  rozbrojenia, zgodnie 
2  dotychczasowemu ośw iadczeniam i ze 
strony  niemieckiej.

Celem uniknięcia  wszelkich n iepo­
rozum ień  m in is te r  pozatem  wręczył 
am basadorow i francusk iem u  p isem ne 
resum e sw ych wywodów. Błędem by­
łoby uw ażać  — brzmi półurzędowe 
w yjaśn ien ie  — to re sum e za notę lub 
m em o ran d u m .

W nocie tej Niemcy dom agają  się: 
1) zm iany  obecnego s ta tu tu  Reichs- 
w ehry , p rzew idującego, na podstawie 
t ra k ta tu  wersalskiego, 12 le tn ią  służbę 
w ojskow ą; 2) przyw rócenia daw nego 
s tan u  rzeczy, będącego połączeniem 
służby obowiązkowej ze służbą m ili­
cyjną; 3) u tw orzenia  300-tysięcznej 
armji; 4) u trzym ania  artylerji  ciężkiej 
pniowej oraz nadbrzeżnej; 5) u trzy ­
m an ia  czołgów; 6) lo tn ic tw a w ojsko­
wego bez ograniczenia; 7) utworzenia 
szkoły pilotów wojskowych; 8) rozbu­
dowy m ary n ark i  wojennej przez zw ięk ­
szenie liczby krążow ników , pancern i­
ków i łodzi podwodnych; 9) fortyfi­
kacji wzdłuż granic Rzeszy; 10) bu­
dowy 3 5  fab ryk  m ater ia łów  w ojen­
nych.

D otychczas n ie  udało się otrzym ać 
bardziej szczegółowych informacyj o

danych , zaw artych  w nocie co do zde* 
m iii taryzow ania  strefy  Renu, jak  ró w ­
nież co do f  r ty likacyj na granicy  
francusko-niem ieckiej i polsko-niem iec­
kiej.

BERLIN. R okow ania cen tru m  z 
h itlerow cam i, wznowione onegdai, bę­
dą trw ały  aż do zebran ia  się R e ichs­
tagu. Zdaje się, że hitlerow cy liczą 
się z tem , że poniosą s tra ty  na w y p a­
dek  now ych wyborów 1 dlatego też są 
sk łonni do znacznych koncesyj na  
rzecz cen trum . Zadaniem  koalicji cen- 
trowo - h itlerowskiej będzie obaleDie 
rządu Papena .  N a tom ias t  nie je s t  rze­
czą pew ną, jak się uksz ta ł tu je  dalsza 
sytuacja ,  ponieważ p rezyden t  Hinden- 
b u rg  pragn ie  u trzym ać  zasadę gab ine­
tu  prezydjalnego.

BERLIN. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie frakcji centrowej sejm u p ru s ­
kiego, na k tó rem  uchw alono  rezolucję 
s tw ierdzającą , iż rządy kom isaryczne 
w P ru sach  są  nielegalne z p u n k tu  
widzenia konsty tucyjnego , wobec cze­
go frakcja  postanow iła dążyć wszel- 
k iem i możliwemi środkami, aby przy­
wrócić w P rusach  praworządność.

N astępne  posiedzenie R eichs tagu  
odbędzie się 8 września. Sytuac ja  po­
li tyczna  dojrzewa jed n ak  w tak  szyb- 
k iem  tem pie, iż przypuszczać należy, 
że przed d rug iem  posiedzeniem Reichs­
tagu  skonsolidow any zostanie o s ta tec z ­
nie front antyrządow y zarówno na te ­
renie R eichstagu , jak  i se jm u p ru s ­
kiego.

fl iem cy sza n ta żu ją  Ligę n a r o d ó w .
G E N E W A . — Niezw ykłą sensację 

w yw arł  w Genewie fak t  nieprzyjęcia 
przez genera lnego  sekretarza  Ligi sir 
E  D rum m onda  538 731 m arek , złożo­
nych  przez N iem cy w Niem ieckim  
B an k u  do dyspozycji Ligi Narodów. 
S u m a ta  przeznaczona była jako  n o r­
m aln a  sk ładka  n iem iecka dla Ligi Na 
rodów, podobnie jak  płacą ją w szyst­
kie pańs tw a należące do Ligi.

W e d łu g  w yjaśn ien ia ,  sk ładka  nie

została  przyjęta, gdyż N iem cy ziw a* 
rowały, iż pieniądze te m ogą być  wy 
płacane jedyn ie  na  zakupy tow arów  
czynionych przez Ligę Narodów u firm 
niem ieckich.

Spraw a budzi n ies łychane zacieka­
wienie, w kołach poli tycznych i go ­
spodarczych, oczekujących  na dalszy  
rozwój w ypadków .

A w antury k o m u n is ty c zn e  w  Lipsku.
BERLIN. Dziś o północy skończył 

się w Niem czech rozejm  polityczny. 
P rasa  zdradza zaniepokojenie, czy n a j ­
bliższe dni n ie  będą znów w idow nią  
k rw aw y ch  zajść.

LIPSK. Tereny rozryw kow e „Mess- 
p la tz” w L ipsku  były w idow nią  burz­
liwych aw an tu r  kom unis tów , którzy 
w liczbie około 100 urządzili „ob ław ę” 
na hit le row ców , przyczem  jednego  
hit le row ca siln ie  poturbowano. W śró d  
zw iedzających pow stał  paniczny po­
płoch. E n erg iczna  in te rw en c ja  policji 
przyw róciła  spokój. A resztow ano w ie­
le osób.

W E isnach  zabity  został w y s t rz a ­
łem z rew olw eru  policjant w chw ili 
l e g i t y m o w a n i a  dw u podejrzanych  o- 
sobników. Spraw cam i m ordu m ają  być 
kom uniści, którzy znikli bez śladu.

Z a o s tr zo n a  sytuacja  strajkow a w Gdyni
GDYNIA. — S y tuac ja  s tra jkow a 

w porcie g d y ń sk im  u leg ła  zaostrzeniu  
w czwartek.

Rano tego  dnia pojawiły się w por 
cie odezwy, zaw iadam iające  o p rzystą  
p ien iu  do s t ra jk u  w szystk ich  trzech 
związków robotniczych.

S tanow isko  zw iązku socjalis tyczne­
go zostało poparte  przez Zjednoczenie 
zawodowe polskie, oraz przez Związek 
Związków Zawodowych. — Na sk u tek  
tego  robotn icy  p racujący  d o ty ch czas  
częściowo opuścili port. Krany p ryw at 
ne pracują nadal, lecz tylko na  dwie 
zmiany, tj. 16 godzin n a  dobę, zam ias t  
24. Robotnicy p racujący  na placach 
węglow ych pozostają tam  na noc i 
żywią się na miejącu. W chwili obec­
nej w porcie g d yńsk im  znajduje  się 
15 s ta tk ó w  z w ęglem .

B aw ełna była w yładow yw ana  bez 
przerw y pod osłoną policji, gdyż s t a ­
tek  szwedzki „Trollebolm ” w yruszy  
w powrotną drogę do Szwecji po skoń 
czeniu w yładow ania . W ten sposób z 
in ic ja tyw y firm y m aklersk ie j  Bergen- 
ske  wyładow ano jej siłami najw iększy  
t ran sp o r t  baw ełny, jak i do tychczas  je ­
dnorazowo przybył do Gdyni. Ilość 
tej baw ełny w ynosi 2.000 tonn, w ar­
tości 400.000 dolarów.

Prz6z cały czwartek bez przerwy 
odbyw ały się narady za in te resow anych  
sfer gospodarczych, ponieważ środow a 
6 godzinna konferencja z p rzed s taw i­
cielami robotników w obecności i n ­
spektora  pracy nie dała  rezu lta tu .

Gubernator Banku Anglji
prowadzi rokowania w Ameryce.
NOW Y JORK. Jakko lw iek  zaprze­

czają urzędowo doniesieniom, jakoby  
bawiący w N ow ym  Jo rk u  gub ern a to r  
B anku A ngielskiego, M ontague Nor­
m an  odbył jakieś rokow ania w sp ra ­
wie długów wojennych, p rasa  am ery ­
k ań sk a  sądzi, że p lanow ane jest z a ­
ciągnięcie  m iędzynarodowej pożyczki,
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celem  . l ikw idow an ia  d ługów w ojen­
nych  i reparacyj. A m ery k ań sk ie  kola 
bankow e sądzą jed n ak ,  że u lokowanie 
ta k  wielkiej pożyczki, k tóra  w y n o s i ła ­
by około 3 i pól m iljarda dolarów, n a ­
po tka  na t rudnośc i  wobec obecnej s y ­
tuacji na św ia tow ym  ry n k u  finanso­
wym . (PAT).

LONDYN. Z Nowego Jo rk u  dono­
szą, że sekretarz  skarbu  Ogden Mills 
powrócił z urlopu i n a ty ch m ias t  odbył 
konferencję  z am basadorem  Mellonem. 
Treść tej rozmowy jest narazie trzy ­
m an a  w ta jem nicy . W m iaroda jnych  
kołach finansow ych twierdzą, że p rz y ­
jazd  Millsa, pozostaje w zw iązku z 
podróżą gubernato ra  B anku  Anglji 
M ontague N orm ana, k tó ry  baw i o b e c ­
n ie  w Now ym  Jo rku , aby un ik n ąć  
podejrzeń rozm ow y Millsa z N orm a­
n em  są prow adzone za pośrednic tw em  
Mellona. Z tych sam ych  względów 
M ontague N orm an w yjechał do Bar 
H arbour w chwili, g dy  Mills przybył 
do Nowego Jorku . Zdaniem  kól f in an ­
sow ych nie u leg a  w ątp liw ości,  że ro ­
kow ania  te  obracają się dookoła kw es- 
tji d ługów i s tabilizacji cen. (ATEj.

Dalsze walki  w Ekw adorze .
N O W Y  JORK. Pow stan ie , w s to ­

licy E iw a d o r u  Quito, po jednodnio- 
w em  zawieszeniu  broni wybuchło  zno­
w u z wielką siłą. J a k  wiadomo, za ­
wieszenie broni nastąp iło  w sku tek  za­
pew nienia  rządu, że wszyscy pow stań 
cy dos taną  am nestję .  W ojska  rządowe 
wkroczyły  do m ias ta  i zaraz rozpoczęły 
aresztowania .

Okazało się, że rząd wcale n ie  m y ­
śli do trzym ać um ow y. W obec tego 
rozgorzały n a ty ch m ias t  nowe walki 
n ie  tylko w mieście, ale i w okolicy. 
W sam em  Quito padło na ulicach t r u ­
pem  k ilkase t  osób, w tern wiele ko ­
biet i dzieci. Ogólną liczbę zabitych  
w czasie k ilku  dni p o w s tan ia  oblicza­
ją  na 6000 osób.

Na Dalek im W s c h o d z i e .
Powstanie Chińczyków w Mandżurji.

PARYŻ. Rząd chiński s tw ierdził  
oficjalnie, że sy tuac ja  w M ukdenie 
j e s t  bardzo poważna. W odociąg i i 
e lek trow nia  n ie  funkcjonują .  Sztab 
m u k d eń sk ie j  policji wraz ze wszyst- 
k iem i podleglemi m u  oddziałam i przy-

o z w i ę k o w y
KINO-TEATR »llllWOSCl
P oryw ający dramat d ziew czyny, uwię-  
zienej w  pałacu m ężn ego  chińczyka p.t.

Ż Ó Ł i n  f l f jSKf l — powieści Wallac.a  
W  roli g łównej: W a rw ic k  W a r d ,  Łu­

p in o  L a n e ,  D o ro th y  S e a c o m b e
Nad program:

UWAGA! Zdjęcia z ostatnich UWAGA! 
U r o s iy s to łd  u? C zęsto ch o w ie .

DŹWIĘKOWY TEATR „ODEON" n -a a  « łe < a  27
D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h .

Nowy wielki film FOXA, reżyserj i  s łyn n ego  FRANKA BORZAGE p.t.

W gabinecie lekarza 3ŚI ĆT/,!
osnuty na tle tragedji młodej żony, zaślepionej zazdrością 

W rolach głównych Io a n n a  B e n n e t  I Warner Baxter.
NAD PROGRAM: A k t u a l n o ś c i  d ź w i ę k o w e  F O X A
U w a g a :  Z powodu w yśw ietlan ia  w  godz. w c z eśn ie jsz y ch  filmu „R O K  1914“  
p ierw szy  seans dzis iejszego  programu rozpoczynać się będzie: W  sobotę i 

w  n ied zie lę  o godz. 5 po poi., a w  pozostałe dni o godz. 6 poj oł.

łączył się do powstańców. W edług  
k o m u n ik a tu  chińskiego, południowa 
Mandżijrja została objęta pow stan iem  
szerokich m as  chińskich. 500 p a r ty ­
zantów  chińsk ich  zaatakowało  wczo­
raj m iasto  Penhi-S iu , położone o 50 
k im . od M ukdenu, podpalając szereg 
domów. Lokalny garnizon japoński,  
w zmocniony oddziałami m andżursk ie -  
mi, odparł a tak  chińczyków. W g łów ­
nej kw aterze  Czang Tsue L ianga  o ś ­
wiadczają, że po uznaniu  przez Japon  
ię Mandżurji jako państw a  n iezaw is­
łego, wojna partyzancka  przekształci 
się w rewolucję, sk ierow aną przeciw 
w ładzom  nowego państw a.

PARYŻ. Oddz'al złożony ze 150 
partyzan tów  chińsk ich  spowodował
wykolejenie pociągu w południowej 
Mandżurji. Partyzanci ostrzeliwali po­
ciąg, zostali j ed n ak  zm uszeni do u- 
cieczki.

TOKIO. Prasa  japońska  donosi, że 
na  arsenał, lotnisko i rad jostac ję  w 
M ukdenie  napadło  około 5 tys. m a ru ­
derów, uzbro jonych w karab iny  m a ­
szynowe.

Bunt za łog i  chińskie j
na okręcie angielskim.

RZYM. Na ang ie lsk im  parowcu 
„H alio tis”, p ły n ący m  przez Morze 
Śródziemne w ybuchł bunt. K apitan  0- 
k rę tu  udzielił ostrego napom nien ia  
ch iń sk iem u  stern ikow i, k tóry  rzucił 
się na n iego i niebezpiecznie pokąsał.

Gdy oficerom udało się spętać 
Chińczyka, rzuciło się na n ich 26 m a ­
rynarzy chińskich . Oficerowie wyco­
fali się do jednej z k a ju t  i tam  się 
zabarykadow ali.  Okręt znajdow ał się 
w ówczas u  wjazdu do portu  neapoli- 
tańskiego . Przypadkow o przejeżdżają­
ca m oto rów ką straż  portowa w kroczy ­
ła na  okręt i uw olniła  oficerów.

Dalsze k r a d z i e ż e  zboża  w Sowietach.
RYGA. Liczne wyroki śmierci w y­

daw ane przez sądy  sowieckie na U k ra i­
nie na włościan, oskarżonych o k r a ­
dzież zboża z ko lek tyw ów  rolnych jak  
dotychczas nie odniosły oczekiwanych 
sku tków . Członkowie kolektywów  rol­
n ych  w dalszym  ciągu zabierają znacz­
ną część zboża, ukryw ając  go przed

władzami. Charaktery  s tycznem  je s t  
dla sy tuacji w ew nętrznej Sowietów, 
że jak  s tw ierdzają  raporty  władz 
miejscowych, rejonowe Sowiety oraz 
k ierow nicy  m iejscow ych organizacyj 
k o m un is tycznych  nie tylko, że nie 
sprzeciwiają się rozkradaniu  zboża, 
lecz w wielu w ypadkach  sami biorą 
w tem  udział. W śród ludności bowiem 
Ukrainy powszechnie panuje obawa, 
że forsowny wywóz zboża z U kra iny  
spowoduje tej z im y  form alny głód.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— Pan P rezyden t Rzplitej w czw ar­
tek  powrócił ze Spały  do W arszawy.

— W W arszaw ie rozpoczyna sw e 
obrady zjazd delegatów  m ięd zy n aro ­
dowej federacji m ierniczych. Obrady 
t rw ać  będą 3 dni.

— W  dniach  od 6 do 9 b. m. od­
będzie się w Hadze i A m ste rdam ie  
VIII konferencja M iędzynarodowego 
Związku Przeciw gruźliczego. Polskę 
reprezen tow ać będzie 15 delegatów' z 
pik. dr. S. R udzk im  na czele.

— Reżyser patrjo tycznej sztuki na  
Łotwie, niesiony przez rozentuzjazm o­
w a n y  tłum , spadł na b ru k  i zm arł  na 
m iejscu  w sk u tek  pęknięc ia  czaszki.

— W Gdyni pow stan ie  kolon ja w y­
poczynkow a im . Prezydentow ej M icha­
liny Mościckiej, dla młodzieży szkół 
w arszaw skich .

— W Poznaniu p o lu ją  w ykry ła  
szajkę przem ytn ików  morfiny.

— Pod D ębnem  (pow. jarociński) 
14 letni chłopiec w yra tow ał tonącego 
żołnierza.

— W W arszaw ie  pow stał  spec ja l­
ny  K om itet,  _ k tóry  pragnie  zw ycięs­
k iem u  por. Żwirce zakup ić  sam olot

z zebranych na ten  cel funduszów , 
aby  uczcić je>go triumf.

— Por. Żwirko bierze udział w fil­
m ie  spo rtow ym  p. t. „Sto m etrów  m i­
ło śc i”.

— M inister kom unikacji ,  p. inż. 
A. Kiihn pow raca w tych  dniach z 
urlopu.

— Były konsul gene ra lny  w W ied­
niu, Tom asz M orawski został m ia n o ­
w any konsu lem  g en e ra ln y m  R, P. w 
Królewcu.

— W  W arszaw ie  policja w ykry ła  
szajkę handlarzy  żyw ym  tow arem , 
k tó rych  osadzono w więzieniu.

— Nadzieje gdańszczan  ożyw ienia 
ru ch u  portow ego w G dańsku, w zw iąz­
k u  ze s tra jk iem  w Gdyni, zupełnie 
zawiodły.

— Na Łotwie, w m iejscow ości 
G riw a ,zam kn ię to  szkołę polską, a u c z ­
niów wcielono do szkól łotewskich.

— W raidzie dokoła Anglji  zw y­
ciężył Polak , hr. Skarszewski, k tó rem u  
w locie tow arzyszyła  żona.

— Nad F ranc ją  przeszły wielkie 
burze z p iorunam i. W  Tuluzie  od pio­
ru n a  spaliła  się fabryka  obuwia. — 
W Lim ogez sp łonął kościół. P ozatem  
są w ypadki w ludziach.

— W kopalDi w ęgla  w A liverion 
(Grecja) trw a już od 10 la t  pożar, k tó ­
ry  obecnie p rzybra ł  ka tas tro fa lne  roz­
m iary.

— W Macedonji odkryto  ru in y  30 
zam ków , pochodzących z VIII w ieku 
przed C hrys tusem .

— A m eryka  oświadcza, że pos ta­
now ienia  o t taw sk ie  przynoszą jej s tra tę  
100 do 300 milj. dolarów w hand lu  za ­
gran icznym . A m ery k a  będzie p ro te s ­
tow ała  przeciw ko w ysok im  barjerom 
celnym .

— W os ta tn ich  dniach  zauw ażono 
sam oloty  sowieckie, k rążące przez 
dłuższy czas na  pograniczu polsko-so- 
w ieck iem .

— Rząd m an d żu rsk i  złożył na ręce 
konsu la  sowieckiego w Charb in ie  p ro ­
te s t  w sp raw ie  budow ania  fortyfikacji 
przez wojska sow ieckie  na te ry to rju m  
Mandżurji.

— Na U kra in ie  sowieckiej wyko 
nano znów trzy w yroki śm ierci  za 
kradzież zboża.

----------------      — ̂  - T . w r - w  -w

f p S S  Stanisławy L ig ęz ó w n y
w Częstochowie, Aleja Kościuszki 8. Tel. 186

Przyjm uje  zapisy dzieci do w szystkich  k las oraz Przedszkola.
Udzielanie informacyj oraz przyjm ow anie zapisów  w kancelarji  szkoły 

codziennie od 10 — 12 i od 16 — 18.
C E N Y  W P I S O W E G O  Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E .
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Panna do towarzystwa.
PO W IEŚĆ.

— Od dnia dzisiejszego m uszę  n a ­
jąć  m ieszkan ie  w Paryżu. Morfontaine 
je s t  zbyt oddalone i c iągłe podróże za 
w ie le  zabrałyby  m i czasu.

— Do Hotelu du Louvre! zawołał 
n a  woźnicę, w siadając do fiakra.

T am  w ynają ł  m ały  apa rtam en t,  
sk łada jący  się z przedpokoju  i dw uch  
pokoi.

Z aprzątn ię ty  m yślam i,  zapom nia ł 
o śn iadan iu .  Żołądek upom ina ł  się o 
swoje prawa.

Zjadł cośkolw iek po raz p ierw szy 
o czwartej po po łudn iu ,  zapowiedział, 
że Dazajutrz Obejmie now e m ieszk a­
n ie  i udał się do Morfontaine, aby  za ­
w iadom ić  W ilhe lm a  o zm ian ie  w jego  
życiu, zostaw ić  m u swój adres  w P a ­
ryżu, gdzie każda korespondencja  m a  
być m u  niezw łocznie przesłaną.

O szóstej, baronowa wraz z synem  
w sied li do pociągu, udającego  się z 
Nogent sur-M arne do Paryża.

O siódmej przyjechali razem  na 
u l icę  Madame, Filip  m iał  zostać na 
obiedzie u m atk i.

A ndrzej drzwi im otworzył.
— Nic nowego, A ndrzeju? —  za­

p y ta ła  pani de G arennes.
— Przepraszam panią baronowę..,—

odpowiedział s łużący. — Pan i  m ia ła  
wizytę  podczas swej nieobecności i 
pan i baronow a będzie bardzo zadzi­
wiona, k iedy  p an n a  Gabrjela powie 
nazw isko  tej osoby.

Baronow a chcia ła  w y py tyw ać  d a ­
lej, lecz nie m ia ła  czasu. Drzwi od 
salonu otworzyły się i Gabrjela u k a ­
zała s ię  n a  progu.

— Powiedzże, droga Gabrjelo, kto  
to tak i  sk ładał  m i wizytę, k tó rego  naz­
w isko m a  m nie tak  zadziwić? — za­
p y ta ła  baronowa, w chodząc z synem  
do salonu i zam yka jąc  drzwi za sobą.

— Nie wiem, czy jego  nazwisko 
zadziwi panią baronową, — odrzekła 
G abrjela ca łk iem  n a tu ra ln y m  tonem  — 
je s t  to pani siostrzeniec...

— Mój siostrzeniec... — powtórzyła  
baronow a, sp o g ląd a jąc  na  Filipa — 
jak i  siostrzeniec?

P an  wice-hrabia de Challins.
P iorun , g dyby  uderzył w salonie, 

nie w y w arłby takiego w rażenia na  F i ­
lipa i jego  m atkę ,  jak  to im ię  poprostu  
powiedziane przez Gabrjelę.

Baronow a zadrżała.
F ilip  zbladł jak  widm o, lecz n ęd z ­

nik  ten  posiadał żelazną wolę, sza­
tań sk ą  ensrg ję .

Z apanow ał nad  sw em  zm ieszaniem  
i potraf ił  nadać swej tw arzy  wyraz 
nie przerażenia, lecz zadziwienia.

—  Is to tn ie  n iespodzianka to p ra w ­
dziwa! — rzek ł g łosem  n iem al p e w ­
n ym . — Ale czy tylko nie mylisz się, 
panno  Gabrjelo?

— Jak im że  sposobem  m ogłabym  
się omylić? — rzekła Gabrjela, — w i­
działam pana de Challins... m ów iłam  
z nim... odpowiedzia łam  m u na kilka 
py tań  co do nieobecności pani baro- 
nowej i pan de Challins polecił mi 
ośw iadczyć pani, że powróci o godzi­
nie siódmoj.

Podczas k iedy Gabrjela z F il ipem  
zam ienia li  powyższe słowa, baronowa 
m iała  czas przyjść cokolwiek do sie­
bie po ty m  s trasznym  ciosie, jak i  
spadł na  jej głowę.

Tw arz  jej przybrała zw ykły  wyraz.
Ręce drżeć przestały .
Gabrjela, nie m ogąc  o d g ad n ą ć  praw- 

. dziwej przyczyny wzruszenia, spow o­
dow anego wizytą Raula, przypisyw ała 
je n iespodzianej w iadom ości o u w o l­
n ien iu  z w ięzienia m łodego człowieka 
i znajdow ała to bardzo natu ra lnem .

— Niespodzianka to rzeczywiście 
p raw dziw a — zaczęła baronowa.

Uderzenie dzw onka przerwało roz­
poczęty frazes.

— Otóż zapew ne pan  de Challins,— 
rzekła Gabrjela.

F ilip  z m a tk ą  znow u zamienili 
spojrzenia.

_ — Zostaw nas  sam y ch  na k ilka 
m in u t  moje kochane dziecię...—rzekła 
pani de Garennes, zw raca jąc  się do 
Gabrjeli, k tó ra  sk łoniła  się i wyszła 
n a ty ch m ias t ,  przekonana, ża baronowa 
oddala ją , ażeby obecność obcej oso­
by nie zakłócała w ynurzeń  pierwszej 
chwili.

Drzwi się o twarły.
Andrzej oznajmił:
— P an  w icehrabia  de C hallins . .
Pan i  de G arennes w yc iągnęła  r a ­

m iona  do swego siostrzeńca, k tóry  
rzucił się w nie z pośp iechem  i uczuł 
znikające odrazu niedowierzanie, w i­
dząc się tak  serdecznie p rzy ję tym .

—  Ty!... więc to ty, m oje dziecię!— 
zawołała baronow a ze łzam i w g ło ­
sie. — Zaledwie oczom w ierzyć mogę! 
O baw iałam  się, czy n ie  jakaś  pomyłka! 
Bogu dzięki to prawda! Je s te ś  wolny...

— Tak, k ochana  ciotko!
— Uściskajże i m n ie  także, kuzy ­

nie! — rzekł Filip  z kolei... W iesz 
dobrze, że podzielam  radość matki...

Z objęć baronowej Raul przeszedł 
w objęcia m łodego barona, k tóry  m ó ­
wił dalej, po u śc isk u  b ra te rsk im  Kaina 
ca łu jącego  Abla:

— A więc uznano  tw oją n iew in ­
ność? Ah! n igdyśm y o tem  nie w ą t ­
pili.

— Nigdy! — poparła pani de Ga­
rennes  s y n a .— Lecz znając powolność 
spraw iedliw ości,  nie spodziew aliśm y 
się, aby  na  pom yłce ta k  prędko się 
spostrzegli. S tąd  m oje wzruszenie na  
twój widok,, moje zm ieszan ie  i...

Baronow*a dłużej m ów ić nie mogła.. .
U pad ła  n a  sofę, w g w a łto w n y m  

nerw ow ym  ataku , ca łk iem  praw dzi­
w ym , przyp isyw anym  przez R au la  ra ­
dości, a w rzeczywistości pochodzącym  
z przerażenia  i niepokoju.

(D. c. n.)
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Nocne dyżury aptek.
W  nocy , z p ią tku  na sobotę: I  A le ja , 

W ie lu ń s k a
W  nocy z soboty na n iedz ie lę : N ow y 

R ynek, A le ja  W olności.
Zebranie posłów i senato­

rów B.B.W R. woj. kieleckiego.
W W arszawie odbyło się zebranie 

posłów i senatorów k lubu  B B W R ,  
woj. k ie leckiego na którem  reprezen­
tow a li m iasto nasze posłowie pp.; dr. 
E ilu c h o w s k i i P iekarski.

Polacy te  śląska O polskie­
go w Częstochowie. Dziś p rzyby 

ła  o godz. 1.33 do naszego m iasta w y  
cieczka rodaków ze Śląska O polskie­
go w liczb ie 275 osób. W ycieczkę 
prowadzi p. Jan W aw rzynek. Rodacy 
nasi z poza kordonu zabawią w  Czę­
stochow ie 2 dn i i wezmą udzia ł w 
uroczystościach jub ileuszow ych  na 
Jasnel Górze. Na dworcu p o w ita ł w y ­
cieczkę w  im ie n iu  K om ite tu  Zw iązku 
Obrony Kresów Zachodnich p. Poli-
s z e w s k i .

Rozpoczęcie normalnych za 
Jei w uczelniach miejscowych.

Po dwum iesięcznych wywczasach 
letD ich rozpoczęły się dziś we w szyst­
k ich  m iejscowych uczelniach normalne 
zajęcia szkolne. Dzień wczorajszy u -  
p łyną ł pod znakiem zaopatrywania się 
w* ks iążki szkolne przez młodzież. W y 
d a tk i na podręczniki są w  bieżącym 
ro ku  znacznie zmniejszone niż w  la ­
tach poprzednich, ty lk o  nieznaczna bo 
w iem  część podręczników u leg ła  zm ia 
nie stosownie do rozporządzenia M in. 
Oświecenia Publicznego, które  stanęło 
na stanow isku jakna jda le j idących o- 
fizczędncści ze względu na ciężką sy- 
tuację  finansow ą rodziców uczącej się 
m łodzieży. 1 tak ty lk o  w klasie IV  
zm ieniono podręcznik do geografji, w 
k i .  V I I I  zaś książkę francuską.

Obniżka cen prądu  
elektrycznego _

przez tow arzystw a belgijskie
B e lg ijsk ie  tow arzystw a e lektrycz­

ności, k tóre  na mocy nadanych im  
koncesyj, eksploatu ją w Polsce sze­
reg e lek trow n i prow inc jona lnych , po­
s tanow iły  przeprowadzić rew iz ję  do­
tychczasowej p o lity k i ta ry fow e j i ob­
n iżyć ta ry fy  za prąd, stosownie do o- 
becnej stopy życiow ej ludności w 
Polsce.

Towarzystwa be lg ijsk ie  zapropono­
wały państwowym  władzom  nadzor­
czym  nowy system ta ry fik a c ji cen za 
prąd, odpowiadający zubożeniu lu d ­
ności naszego KiajU.

T o w a r z y s t w a  be lg ijsk ie , wzorem 
7»oranicy, a zwłaszcza A m e ryk i, pra- 
ena ty tu łe m  próby na 1 rok ta k  skal­
ku low ać cenę prądu, aby ludność nie- 
tv lk o  nie odczuwała w yda tku  na prąd; 
iako zbyt uc iąż liw y, ale m ogła nawet 
urzv znacznie tańszej ta ry fie  rozsze­
rzyć zużycie prądu elektrycznego dla 
Dotrzeb gospodarstwa domowego.

Plan przedłożony przez tow arzy­
stwa be lg ijsk ie  w ładzom państwowym , 
p r z e w i d u j e  zastosowanie, t. zw. ta ry fy  
b lo k o w e j ,  która w praktyce przyznaje 
konsum entom  daleko idące u lg i w  
zależności od ilości zużytego prądu i 
izb m ieszkalnych.

P ro jekt ten jes t obecnie rozważany 
przez czynn ik i m iarodajne i ja k  s ły ­
chać, będzie napewno zatw ierdzony po 
przeprowadzeniu szczegółowych badań 
loka lnych  przez fachowych urzędn i­
ków. Już obecnie koła rządowe oce­
n ia ją  k ro k  e lek trow n i be lg ijsk ich  w 
Polsce za pożądany, gdyż jedno lite  ta - 
n fy  tych  e lek trow n i odpowiadają po­
t r z e b o m  ludności.

W  ten sposób ludność B ia łegosto­
ku , Radomia, Częstochowy i okręgu 
częstochowskiego po Radomsko, P io tr 
kowa ^Trybunalskiego, Tomaszowa 
Maz. i K ie lc  uzyska ju ż  od 1 w rześ­
nia znacznie tańsze ta ry fy  na prąd 
e lektryczny.

Zatw ierdzenia form alnego propo

m Dźwiękowe „GRAND-KINO"
Od w to rk u , 30 s ie rp n ia  1932 r. i dn i następnych. — W eso ła , beztroska, szam­
pańska francuska kom ed ja  dźw iękow a z A lic e  F ie ld  n a jp iękn ie jszą  kob ie tą

Musisz być mo j ą !
N AD  PRO GRAM : D oskonała kom ed ja  p. t. „LE P  NA M U C H Y “  oraz C hw ila  
b ie żą c a  — D ź w ię k o w y  ty g o d n ik  P A R A M O U N T U .— S zczegó ły  w  afiszach

Zakład rozpoznawcze - ieozniczy
sp. Z O. o.

pod kierownictwem D-ra A R N O L D A  BRA MA
W CZĘSTOCHOWIE, ALEJA WOLNOŚCI Nr. 10, TELEFON 606.

Pracownia rentgenologiczna (prześwietlania i naświetlania*; 
Fizykalne lecznictwo: diatermja, lampa kwarcowa; Landecker (na 
świetlania ginekologiczne), elektryzacje i masaże; czterokomorowa wanna 

i soliux artretyzm, reumatyzm i t. p )  i inne zabiegi.
Analizy lekarskie pod kierownictwem D-ra W. KONARA.

Zakład czynny jes t cały dzień od 8 rano do 8 wiecz.

R o d z i c e
Sprawią największą radość swym dzieciom, jeżel i  na początku roku 
szkolnego wręczą im książeczkę Komunalnej Kasy O sZC Zęd- 
nO ŚCi z wkładem celowym. Stopniowe uzupełnianie wkładu w mia­
rę dobrych postępów w nauce będzie najlepszą zachętą dla dziecka.

Przed wakacjami dziecko otrzyma spcrą  sumę jako nagrodę  
za całoroczną pracę. Będzie mogło ją zużyć na rzecz, która mu 
uprzyjemni lato. 563-3

zyc ii tow arzystw  be lg ijsk ich  oczek i­
wać należy w najb liższy: h dniach. 
Nie ulega w ą tp liw ośc i, że inowacja, 
wprowadzona przez e lektrow nie  bel­
g ijsk ie , nie pozostanie bez w p ły w u  
na inDych ka p ita lis tów  zagranicznych, 
k tó rzy  eksploatu ją  e lektrow n ie  w  
Polsce.

Z Państw. Szkoły Zawodo­
w ej Żeńskiej. Jedną z podstaw og­
n iska domowego jest n iew ą tp liw ie  u- 
m ie ją tne prowadzenie gospodarstwa 
przez panie domu. Państwowa Szkoła 
Zawodowa Żeńska w  Częstochowie 
oprócz w ie lu  innych  zadań, ma w łaś­
nie na celu zaznajom ienie ze sposo­
bam i prowadzenia gospodarstwa do­
mowego i w czasie swej działalności 
szkoła la  osiągnęła już  piękne rezul­
ta ty.

Jak w latach poprzednich, tak i w 
bieżącym roku  Szkoła urządza 5-dnio- 
w y kurs przetworów owocowych oraz 
półroczny —  gospodarstwa domowego, 
ja k  gotowanie, pieczenie, szycie i haft. 
Kurs rozpocznie się 7 b. m. Szkoła 
m ieści się przy u l. D ąbrowskiego 22 
i tam  przyjm owane są również zapisy 
na roczny i 2 -le tn i ku rsy gospodarcze 
oraz 2 le tn i fryz je rsk i.

Ze Związku Strzeleckiego.
Kom enda Oddziału Zw iązku S trze­

leckiego w Częstochowie podaje do 
w iadom ości, iż do 10 b. m. p rzy jm u je  
zapisy nowych czloDków przedpobo­
row ych, roczników  1912— 14, do p rzy­
sposobienia wojskowego na rok szkol­
ny 1932— 33, tak na I  ja k  i na I I  sto­
pień p. w.

Zapisy odbywają się codziennie 
Przy u l. P iłsudskiego 19 w godzinach 
17 —  19.

Z ły d a  „Legionu Młodych-. 
W środę, 31 bm., w loka lu  B .B .W  R. 
(A le ja  71), cdbyło się zebranie m ie j­
scowego obwodu Leg jonu M łodych. 
Zebranie zagaił kom endant Legjonu 
P- H. G rygosiński, poczerń p. M ieczys­
ław  M łynarczyk w yg łos ił referat n. t. 
-N arodowa Demokracja w  św ie tle  
fa k tó w ” , podając w . przebiegu h is to ­
rycznym  szereg znam iennych dowo­
dów, stw ierdzających niezbicie szkod­
liw ą  p o litykę  Nar. Dem. Referat p. M. 
M łynarczyka  b y ł ta k  rzeczowo i  ob­
szernie opracowany, iż dyskusja oka­
zała się zbyteczną. Następnie p. Jar- 
m iń sk i apelował do członków  o sk ła ­
danie dobrow olnych sum pieniężnych, 
w  zw iązku  z u fundow aniem  sztanda­
ru  ala m iejscowego obwodu Legjonu 
M łodych. Po zebraniu p. Sojecki wez­
w a ł członków i cz łonkin ie , k tó rzy  
zdali m aturę  lub s tud ju ją  na wyższych 
uczelniach, o pozostanie w  loka lu , ce­

Uczennice i uczniowie
którzy zaczną składać od września na księżeczki  premjowane
w Komunalnej Kasie Oszczędności sumy od 1 złotego
miesięcznie,  już 20 grudnia mogą wygrać na gwiazdkę premję.

lem  om ówienia spraw aktua lnych , 
związanych ściśle z życiem  un iw ersy- 
teckiem .

Z T-wa O pieki nad zwierzęta
mi. Opiekun Okręgowy T -w a p. B ła- 
s ik  oglądając w środę, 31 ub. m. w 
m ajątkach ziem skich żyw y inw entarz 
s tw ie rdz ił: 1) w  m a ją tku  Rząsawy 
stan kon i w w iększości lichy , przy- 
czem 6 kon i m ia ło  odparzenia (rany 
pod chomątam i), za co pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej w łaścicie la 
m a ją tku , p. Ludom ira  Rogowskiego i 
rządcę, p. Józefa Kaweckiego; 2) w 
m ają tku  W yczerpy Dolne praw ie 
w szystkie  konie bardzo liche, a w 
dodatku s z n ich  mocno odparzone 
na kłęb iach. Konie z powodu marnego 
odżyw iania ustają w polu, przy orce. 
Z a r z ą d z a ją c e g o  m a j ą t k i e m  p. J. G e ia -
lera pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej; 3) w  m a ją tku  Jaskrów, m imo 
us ilnych  starań adm in is tra to ra  p. 
T r t iit le ra , kon i n ie  można doprowa­
dzić do fdobrego stanu, a przyczyną 
tego jes t to, że kon ie  zim ową porą 
b y ły  m arn ie  odżywiane. U  w łościan 
w powyższych m iejscowościach stan 
koni dosyć dobry. Wszędzie w idać 
w iększą dbałość o nie n iż we dw o­
rach. T y lko  psom łańcuchow ym  dzieje 
się t-im  krzyw da. Jest jednak nadzieja, 
że w kró tce będą wydane przepisy do­
tyczące tych  stworzeń, gdyż wszystkie  
T-w a Op. na zw ierzętam i w Polsce 
zw róc iły  się w  sw oim  czasie do M in. 
Spraw W ewn. z prośbą o wydanie 
odpow iednich przepisów —  i w tedy 
los psów popraw i się.

Tragiczny skok. 2o le tn i Leon 
K iepura, skacząc do będącego w bie­
gu pociągu towarowego koło w s i Bie- 
żeń, g in . W ęglow ice, dostał się pod 
koła wagonu i odniósł ciężkie obra­
żenia ciała. W sku tek  odniesionych 
ran i u p ływ u  k rw i K iepura w k ilk a  
m in u t zm arł.

Slwlorek zm arł w szpitalu.
Dziś, o godz. 2 g ie j nad ranem w szpi­
ta lu  Najśw . M arji Panny zm arł nieod- 
zyskawszy przytom ności, ran iony przez 
inż. A lfre d a  Kohna bandyta, A n to n i 
S iw io iek .

Pożar pracowni stolarskiej.
W czoraj o godz. 17 w ybuch ł pożar w 
zakładzie s to la rsk im  przy u l. Koper­
n ika . D z ięk i energicznej akc ji S traży 
Ogniowej budynek uległ) ty lk o  częścio 
wem u zniszczeniu. Ogień powstał od 
p iecyka, na k tó rym  gotowano kle j.

Pastwą p łom ien i padło również 5 
w arszta tów  i  meble, będące na w y ­
kończeniu. W łaścic ie l zakładu oblicza 
swe s tra ty  na 7 tys. zł.

Zap&ilła sle beczka ze smo­
le  W czoraj o godz 12 w domu Nr. 
14 przy u l. Łódzk ie j (dawniej Kie- 
drzyńska) zapaliła się beczka ze smo­
łą. Ogień ugaszono przed przybyciem  
Straży Ogniowej, k tórą  zaalarmowano 
telefonicznie.

„Wzorowa“ służba informa 
cyjna miejscowej prasy. In fo r­
macje n iek tó rych  pism  m iejscowych 
są w prost nadzwyczajne. Onegdaj po ­
dały one wiadomość o u jęc iu  sp raw ­
ców napadu rabunkowego na m iesz­
kanie p. P rzy tu lsk ie j, przyczem poda 
ne zostały nawet nazwiska bandytów. 
Jak się dow iadu jem y, spraw cy n i' 
zostali dotąd u jęc i i  poszukiwania za 
n im i prowadzone są w dalszym  
ciągu.

Lufcikiem do mieszkania — 
bram a do wiezienia. Sąd grodz­
k i rozpa tryw a ł sprawę 20-letniego W ła  
dysława Kowackiego, oskarżonego z 
art. 586 k. k. o to, że w dn iu  8 sier 
pnia r. b. w Nowej W si w czasie nie 
obecności dom ow ników  dostał się przez 
o tw arty  lu fc ik  do m ieszkania p. Teo­
f ila  Kuziorow icza, skąd skrad ł ubra­
nie męskie, w artości 70 zł. Kow acki 
by ł już dw ukro tn ie  karany za kradzie 
że. Tym  razem w yn iós ł w yrok, skazu­
ją cy  go na 6-m iesięcy w ięzienia.

Młodociani z ło dzie je  przed  
sądem. W  nocy na 4 ub. m. doko­
nana została kradzież w szopie nale­
żącej do p. D aw ida Lug iernera  (Berka 
Joselewicza 15). Z łodzieje w y łam a li 
deski i tym  sposobem dosta li się do 
wnętrza. Łupem  ich  padło 300 w or­
ków  ju tow ych.

Dochodzenie wykazało, że k radz ie ­
ży dokonali 20 le tn i W ładys ław  M u­
siał, 20 le tn i Edward Mazur i  16 le tn i 
W a len ty  Janczak. Początkowo nie 
można było schw ytać ich , u k ry w a li 
się bow iem , w yw iadow cy  nie da li je d ­
nak za w ygranę i po up ływ ie  tyg o d ­
n ia  tró jka  złodziejska znalazła się pod 
kluczem . W szyscy przyzna li się do 
w in y  i w skaza li m iejsce przechowa­
n ia  skradzionych w orków , z k tó rych  
część sprzedali n ie jak iem u Zdzisławo­
w i Z no jkow i (A le ja  2), W o rk i te ode­
brano odeń.

E p ilog  te j w yp raw y rozegrał się 
onegdsj w sądzie grodzkim . Mazur i 
M usia ł skazani zosta li po 4 m iesiące 
w ięzien ia , Janczak na 2 mies. oraz 
Znojek za paserstwo — na 1 m iesiąc 
w ięzien ia.

Ujęcie znanego przem ytnika  
Z szmuglem, w pobliżu Częstocho­
w y posterunkowy na tkną ł się na wóz, 
k tó ry  w yda ł m u się podejrzany. W o­
bec tego wóz zatrzym ał i przeprowa­
dz ił rew iz je , która dała n ieoczekiw a­
ny w prost w yn ik . Pod sianem znale­
ziono 39 kg. rodzynek, pochodzących 
z przem ytu. W łaścic ie lem  rodzynek 
okazał się znany p rzem ytn ik  Abram  
W ajsfe lner, zamieszany w aferę prze­
m ytn iczą  st. strażn ika granicznego 
Osiki.

Kradzieże-
—  Do m ieszkania p. W ik to r ji Graj 

(A le ja  W olności 81), zapomocą dobra­
nego klucza dostał się ja k iś  złodzie ja­
szek i skrad ł b ieliznę, w artości 90 
złotych.

—  P. W ładys ław ow i M orawskiem u, 
zam. w domach ko le jow ych na s tac ji 
Częstochowa, skradziono zegarek, w a r­
tości 80 zł.

Ciągnienie dolarów kl W czo­
ra j odbyło się c iągnien ie  „d o la ró w k l".

W ygrane padły na następujące n u ­
m ery:

40 tys ięcy dolarów  padło na nr. 
175311.

8 tys ięcy doi. w yg ra ł nr. 521114:
3 tysiące doi. padło na num ery. 

1323134, 1265977, 958809.
l.ooo dolarów w yg ra ły  num ery: 

154888, 285873, 952410,58925,341389
Po 500 dolarów padło na num ery: 

509784, 671291, 8625,1449426,186256, 
34472. 7942706, 465249, 1002891,
231488.

Po 100 dolarów num ery: 856605 
1206321 414966 324041 618360 884740 
1089832 1091067 364695 1186845
1451243 398320 1450038 685218
803697 1271853 108660 1069343
648867 657281 983629 74434 1232325 
1480997 182048 1106326 903387 609884 
264591 102397 1222308 216515 735487 
1111819 318470 160373 562350 558516 
587771 1195172 1037080 678660
835657 51330 204139 437212 132246.1
1225977 37105 1148467 42105
1481740 51610 529740 556690
371761 830675 1222533 15544
158844 1026928 873462 356160
550318 635541 1297550 1007612
108992 337096 1110867 602789
8211214 1445077 1051041 1284779
1484428 768968 310903 1430650
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Z  K R A J U .
N i e b o s z c z y k  „ z m a r t w y c h w s t a ł "  

i... z a ż ą d a ł  w o d y .

N i e s a m o w i t y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  
s ię  w Korczynie .  N i e d a w n o  z acho ro ­
w a ł  t a m  b o g a ty  3 6- le ta i  go sp odarz .  
W a w r z y n i e c  S c h o l a s t y k .  O pieka  le­
k a r s k a  n ie w ie le  p o m o g ła ,  cho ry  z a ­
p a d ł  n a  z d row iu .  W n o c y  cho ry  k a ­
zał  z a w e z w a ć  ks ię dza ,  k t ó r y  udz i e l i ł  
m u  o s t a tn i e j  po s ług i .  W  2 g o d z in y  
po  prz y ję c iu  św.  S a k r a m e n t ó w ,  S c h o ­
l a s t y k  w y z i o n ą ł  d u c h a .

Tej  sa m e j  n o c y  r oz egr a ły  s ię w  o- 
be j śc iu  S c h o l a s t y k a  n i e s a m o w i t e  s e e .  
ny.  Z w y b i c i e m  pó łnocy ,  zw ło ki  z m a r ­
łego ,  s p o c z y w a j ą c  n a  k a t a f a l k u ,  r u ­
szy ły  s ię  i t r u p  z a c h r y p n i ę t y m ,  j a k b y  
z odd a l i  w y d o b y w a j ą c y m  s ię  g ł o s e m  
zażąda ł  w o dy.  S t r u c h le l i  ze s t r a c h u  
d o m o w n i c y  rzuc i l i  s ię  do uc ie czki ,  
j e d n a k o w ó ż  „ z m a r t w y c h w s t a ł y ” S c h o ­
l a s t y k  n i e l u d z k i m  s k o w y t e m  zdoła ł 
z a t r z y m a ć  żonę P a u l i n ę  i j e szcze  raz  
p o w t ó r z y ć  prośbę.  P o  w y p i c i u  w ody  
S c h o l a s t y k  bez w y p o w i e d z e n i a  s ło wa  
po łożył  się z p o w r o t e m  n a  k a t a f a l k u .  
Gdy  po c hw i l i  żona ,  k tó ra  j u ż  w m i ę ­
d z y c z a s i e - z d o ł a ł a  n ab rać  t ro c h ę  o d w a ­
gi,  p r z y s t ą p i ł a  do m ęża ,  t e n  by ł  ju ż  
bez życia.

Z m i e j s c a  z a w e z w a n o  leka rza ,  k t ó ­
r y  s tw ie rd z i ł ,  że S c h o l a s t y k  z n a jd u je  
s ię  w śn i e  i e t a r g i c z n y m .  C h w i l o w a  
p r z y t o m n o ś ć  b y ła  w y n i k i e m  n i e z w y k ­
łej emocj i ,  p r z e ż y w a n e j  p r zez  n a w p ó ł  
p r z y t o m n y  o rg an izm .

W l e t a r g u  p r z e b y w a ł  S c h o l a s t y k  
jeszcze  przez  d w a  dni ,  dopi ero  drugi e j  
n o c y  z m a r ł  on n a  a t a k  s e r cow y.  M i ­
m o  u r z ę d o w e g o  s t w i e r d z e n i a  z g o n u ,  
ż o n a  z m a r ł e g o  n ie  chc ia ła  do p u śc ić  
do  p o g rz e b u  i dopi ero  w ła dz e  m u s i a ł y  
o p o r n ą  w d o w ę  z m u s i ć  do p o g r z e b a n ia  
zwło k .

P r z e z  k i l k a  n a s t ę p n y c h  dni  k o ­
b i e t a  s p ę d z a ł a  ca ły  czas  n a  świeże j  
mo g i l e ,  n a d s ł u c h u j ą c  p i ln ie ,  czy nie 
do jd ą  je j  j a k i e ś  s z m e r y  z za gr o b u .

I r a a g in a c ja  u c z y n i ł a  swoje :  —  W d o ­
w a  w b i e g ł a  do u r z ę d u  g m i n n e g o ,  z 
k r z y k i e m ,  że w y r a ź n i e  s ł y sz a ła  głos,  
w o ł a j ą c y  o pomoc,  p o c h o d z ą c y  z g r o ­
bu  m ę ż o w s k i e g o .

N a  p o le cen ie  p r o k u r a t u r y  d o k o n a ­
no  e k s h u m a c j i  zwłok ,  l ecz  z w y n i  
k i e m ,  j a k  to by ło do p rz e w id z e n ia ,  u- 
j e m n y m .

W y p a d e k  t e n  w y w o ł a ł  w śr ód  c h ło ­
p ó w  w ie lk ą  s en sac j ę ,  a f a k t  p o d w ó j­
ne j śm ie rc i  j e s t  szeroko  k o m e n t o w a n y  
przez  m i e s z k a ń c ó w  okolicy.

Bratanek a n g ie ls k ie g o  króla ty to n io w eg o
z głodu dokonał  kradzieży.

W r. 1929 do  d y r e k t o r a  jednej  z 
po w a ż n ie j s z y c h  i n s ty tu c y j  w  W a r s z a ­
wie,  p. J .  R, zgłos ił  s ię  n i e j ak i  B „  z 
l i s t e m  p o l e c a j ą c y m  od z n a n e g o  pos ła  
z K l u b u  ż y d o w s k i e g o ,  c e le m  z a i n t e r e ­
s o w a n i a  się lo se m  p e t e n t a  i udz i e l e n ia  
m u  pop a rc ia  m or a ln e g o ,  n a  co w z u ­
pe łnośc i  z a s łu g u je .

D y r e k t o r  R. b. życz l iw ie  p o t r a k to ­
w a ł  i n t e r e s a n t a ,  k t ó r y  m ię d z y  i n n y ­
m i  o św ia d c z y ł ,  że ro d z in a  j e g o  m i e s z ­
k a  w F r a n k f u r c i e  njM.. s t ry j  zaś  je go  
to  s i r  Baron ,  m a g n a t  an g ie l s k i ,  z w a n y  
„ k r ó l e m  t y t o n i o w y m ” .

B ,  j a k  poda ł,  nie u t r z y m u j e  bliż 
sz ego  k o n t a k t u  z rodz iną ,  za m i e s z k a ł ą  
p r z e w a ż n i e  za g ra n i c ą ,  s a m  on p o c h o ­
dz i  z Pol sk i  i m a j ą c  w ł a s n y  swój  k a ­
p i ta ł ,  m i m o  s w o je g o  m ł o d e g o  w ie k u ,  
p r zepr ow adz i ł  sz e r e g  p o w a ż n y c h  t ran -  
zak c y j  h a n d l o w y c h .

P o z o s t a w a ł  w s t o s u n k a c h  z Holan-  
d ją  i s p ro w a d z i ł  do P o ls k i  7 w a g o n ó w  
przędzy ,  k tó r e  dla b r a k u  p e w n y c h  f o r ­
m a ln o ś c i ,  zos ta ły  z a k w e s t i o n o w a n e ,  
w o b e c  czego  B. prosi ł  dyr .  R. o i n t e r ­
w e n c ję  i zajęc ie  s ę w s z y s t k i e m i  jego 
s p r a w a m i  n a  t u t e j s z y m  te re n ie .

P a n  R. za ją ł  s ię z b a d a n ie m ,  n aw ią -

Dr. Pa w et Broniato wiki
choroby sk ó rn e  i w eneryczne

od 9—12 i od 4—8 w. P an ie  od 12—1 p.p. 
C z ęs to ch o w a,  ul. P a n n y  Marji 21.Tel. 894

ZuiyGięstuio Polaków w Jabłonkowie.
( K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a  „S łow a C zęstochow sk iego" .)

J a b ł o n k o w s k i e ,  w a ż n y  te ren  p o g r a ­
n ic zny ,  ł ą czący  Ś l ą s k  C ie s z y ń s k i  ze 
S ł o w a c z y z n ą ,  j e s t  na jbardz ie j  p o l sk ie m  
o k r ę g i e m  Czechos łowacj i .  W e  w s z y s t  
k i c h  g m i n a c h  teg o  p o w i a t u  Po la cy  po 
s i a d a j ą  f a k t y c z n ą  w iększoś ć .  P o m i m o  
to w na jw ażni e j s ze j  m ie j sco w o śc i ,  w  
m i e ś c i e  J a b ł o n k o w i e  r ządz i ł  d o t y c h ­
czas  czesk i  b u r m is t r z ,  w y b r a n y  g ł o s a ­
m i  c ze sk ie m i ,  n i e m i e c k i e m i ,  ś lą zako-  
w s k i e m i  i k o m u n i s t y c z n e m i .  T egorocz  
n e  w y b o r y  k o m u n a l n e  p rzyn io s ł y  j e ­
d n a k  lud nośc i  polskiej  p o w a ż n y  s u k ­
ces ,  g d y ż  zdoby ła  ona  a b s o l u t n ą  w i ę ­
k sz o ść  m a n d a t ó w .  Z ogólne j  l i c zby  30 
m a n d a t ó w  pr zypa dło  13 n a  polsk ie  li 
s t y  Z w i ą z k u  Ś l ą s k i c h  K ato l ik ów ,  S t r o n ­
n i c t w a  L u d o w e g o  i Po lsk ie j  So c ja l i ­
s ty c z n e j  Pa r t j i  Robotn iczej ,  t rzy m a n ­
d a ty  zdobyl i  po ls cy  k o m u n i ś c i ,  d w a  
Ś l ą s k a  P a r t j a  L u d o w a ,  t rzy N ie m cy .  
Na  w s z y s t k i e  s  r o n n i c t w a  czesk ie  przy 
p a d ł o  9 m a n d a t ó w .

W d n i u  29 s i e rpn ia  o d b y ł y  się 
w y b o r y  b u r m i s t r z a  m i a s t a  J a b ł o n k o w a  
k tó re  z a kończył y  się p e ł n y m  s u k c e s e m  
p ol sk im .  B u r m i s t r z e m  zos ta ł  w y b r a n y  
17 g ło sa m i  d y r e k t o r  po lsk ie j  sz ko ły  
w y d z i a ł o w e j  w J a b ł o n k o w i e  w Pa sz ek .

Głosowal i  n a  n ieg o  so l id arn ie  n ie ty l ko  
w s z y s c y  Pol acy ,  lecz rów ni eż  N i e m c y  
i S l ązak o w cy .  K o m u n i ś c i  w s t r z y m a l i  
s ię od g ło so w a n ia .  K o n t r k a n d y d a t  cze 
sk i ,  d o t y c h c z a s o w y  b u rm is t r z ,  o t r z y ­
m a ł  ty lko  9 g łosów.  Z a s t ę p c ą  b p r m i -  
s t rz a  o b ra ny  zos t a ł  S lą zako w ie c  Ku 
che jd a ,  d r u g i m  z a s t ę p c ą  doiychczaso-  
wy  b u r m i s t r z  S m y c z e k .

Do śc iś lej sze j  Ra dy  Miejskiej  w e ­
szło 4 Po la kó w ,  2 N ie m c ó w  i Sląza- 
k o w c ó w  oraz 3 C zechów .  I t a m  z a ­
p e w n i o n y  j e s t  d e c y d u j ą c y  w p ł y w  
polsk i .

W te n  sposób ,  w p r a s t a r e m  p o l ­
s k i e m  m i a s t e c z k u  J a b ł o n k o w i e ,  s to l i ­
cy ś l ąsk i e j  gó ra l sz czyzny ,  rz ądy  p r z e ­
sz ły  z p o w r o t e m  w r ęce  polsk ie .  R e ­
z u l t a t  w y b o r ó w  j e s t  j e d n e m  z n a j w i ę ­
ks zych  z w y c i ę s t w  polsk ich ,  o d n ie s io ­
n y c h  w  w y b o r a c h  os t a tn i ch .  S u k c e s  
t e n  jes t  tern cennie j szy ,  że zakończył  
on  4 le tn ią  w a l k ę  o J a b ł o n k ó w ,  ja ka  
toczy ła  s ię  po m ię d z y  lu d n o śc ią  po ls k ą  
i czeską .

W i a d o m o ś ć  o w y b o rze  b u r m i s t r z a  
po l sk ie g o  p rzy j ę ł a  ca ła  lu d n o ś ć  na  
Ś l ą s k u  c z e s k im  z n a j w y ż s z e m  z a d o ­
wo le n ie m .

Proces Obwiepolu w Gdyni.
O proces ie  s p r a w c ó w  zajść  podczas  

z lo tu  „ S o k o ł a ” w G dy ni  „Kur j e r  P o ­
r a n n y ” p 'sze :

„Na m a r g i n e s i e  procesu  g d y ń s k i e ­
go  —  ro zp raw ie  przec iw 18 c z ło nkom  
O .W .P .  za za j ś c ia  z d n i a  10 l i p c a b .  r. 
c i s n ą  s ię  pod  pióro u w a g i  o roli d e ­
s t r u k t y w n e j  i a n t y p a ń s t w o w e j ,  j a k ą  
Obóz W ie lk ie j  Po l sk i  u p r a w i a .

W s z e r e g u  n i e u d a t n y c h  e k sc e só w  
i w y s t ą p i e ń  ze s z k o d ą  P a ń s t w a ,  k tóre  
z n a m i o n u j e  n iemal  że ob łęd  na  zoolo­
g ic z n ą  n i e n a w i ś ć  do  esoby  M arsza łka  
P i ł s u d s k i e g o  i obozu  r ząd zące g o ,  p rze  
w i j a  s ię  c z e r w o n a  n ić  w y s t ę p k ó w  t a ­
k ic h ,  j a k  z e r w a n i e  i z n i e w a ż en ie  g o ­
d ła  p a ń s t w o w e g o  w G r u d z ią d z u  1930 
r., s t a ł e  u rząd zan ie  n i e l e g a l n y c h  z e ­
brań ,  m a n i f e s t a c j e  przec iw m a n i f e s t a ­
c jo m a n t y n i e m i e c k i m ,  k r w a w e  e k s c e ­
s y  a n t y ż y d o w s k i e  (na  j a r m a r k u  w K u r ­
n i k u  24 m a r c a  1931 r.), ł ą czen ie  się 
„ O b w i e p o l u ” z n a j s k r a j n i e j s z e m i  e le ­
m e n t a m i ,  by p r o w a d z i ć  a la lo n g  n i ­
sz czącą  d la  p a ń s t w a  robotę.

P r o c e s  g d y ń s k i  j es zcze  raz  j a s k r a ­
wo  w y ś w i e t l a  d e s t r u k c y j n ą  d la  P a ń ­
s t w a  rob ot ę  bo j ów ek  O.W .P . ,  o k tórej  
p r o k u r a t o r  w y d a ł  o b j e k t y w n ą  opinję,  
m ó w i ą c  o n ie b e z p ie cz e ń s tw ie ,  j a k i e  
z a g r a ż a  ze s t r o n y  tej  o rganiz ac j i  u -  
s t ro jow i  p a ń s t w a  i że „dopóki  i s tn ie je

ta  organ iz ac ja ,  z aw sze  będz i e  i s tn i a ło  
to s a m o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ” .

T a  a n t y p a ń s t w o w a  a kc ja  O. W .  P. 
k i e r o w a n a  j e s t  dziś  j u ż  n ie ty lk o  z P o  
znania ,  a le  ze s to l ic y  i z W a r s z a w y  
id ą  i n s t r u k c j e  „ O b w i e p o l u ” , podm ino -  
w u i ą c e  P a ń s t w o .  D zia ł a lnoś ć  . p r a s o ­
w a ” tej  o rg ani zac j i  burzyc i e l i  ł a d u  w 
P a ń s t w i e  z a s ł u g u j e  n a  ja kn a jo s t rz e j -  
sze po tęp ien ie ,  z ł a m ó w  d z i e n n ik ó w  
„ O . W . P . ” są czy  s ię t r u c i z n a  i j ad ,  k tó  
ry  z a t r u w a  mł odzież ,  s p r o w a d z a j ą c  ją  
n a  bezdroża ,  z ła  p r a s a  u r a b i a  z a s t ę p y  
s z k o d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  w y t w a r z a  
k a d r y  z b a ł a m u c o n y c h  ludz i,  k t ó rz y  
p o d n o s r ą  ręce  i g ło s  p rzec iw  wła sne j  
Ojczyźnie,  n i sz cząc  w o p ę t a ń c z y m  s z a ­
le k o n s t r u k t y w n e  i d la  dob ra  o b y w a ­
tel i  t w o r z o n e  dz ie ła  przez  rządy  po- 
m a j o w e .

Obóz Wie lk ie j  Polski  u w a ż a ,  że o- 
pozyc ja  za sa d z a ć  s ię m a  n a  p rz e s ła n ­
k a c h  des t ru kc j i ,  n i s zczeni a  i burz en ia ,  
co p a ń s t w o w e .  N i e n a w i ś ć  n ic  n ie  tw o  
rzy,  n i c  nie bud u je .  Szczuc ie  przec iw 
M arsza łkowi ,  a n t y p a ń s t w o w a  robot a  
organ iz ac j i  „ O . W . P . ” na  P o m o r z u ,  h e ­
ce a n t y ż y d o w s k i e ,  s t a n o w i ą  r eze rw uar  
jak i  zasi la  t a  o rg ani zac ja  w p r o g r a m ie  
w a l k i  z o b ozem  rz ą d z ą c y m ,  j a k i m  
zw a lc z a  p r a w o r z ą d n o ś ć  i ł ad  w P a ń ­
s t w i e ” .

za ł k o re s p o n d e n c ję  z s z e r e g ie m  f i rm  
z a g r a n i c z n y c h ,  n a  k tó re  pow oła ł  s ię 
B ,  w w y n i k u  czego  dosz ed ł  do w n i o s ­
k u ,  iż s p r a w y  p e t e n t a  są  m o c n o  
s k o m p l i k o w a n e  i s f in a l i zow ani e  ich  
w y m a g a  d łuższego  czasu .

T y m c z a s e m  B. zn a laz ł  s ię  w k r y ]  
t y c z n y c h  w a r u n k a c h  m a t e r j a l n y c h ’ 
o s ta te czn ie  prosi ł  dyr .  R. o p o ż yc zkę  
w k w o c ie  500 zł. S u m y  tej  j e d n a k  nie 
m ó g ł  o t r z y m a ć .  W re s z c ie  B. po pa dł  
w  coraz  w ię k s z e  d ług i ,  s p r a w y  je go  
p r z e w l e k a ł y  s  ę, t a k  że z m u s z o n y  b y ł  
z a c i ą g n ą ć  u  p.  R. poż yczkę  w sumie . . .  
20 zł.

U p ł y n ę ł o  k i l k a  m ie s i ę c y .  P e w n e g o  
d n i a  p. R. sp o tk a ł  b r a t a n k a  a n g i e l s k i e ­
go  króla  t y t o n i o w e g o  w S a s k i m  O g ro ­
dz ie  w s t a n i e  n i e m a l  o p ł a k a n y m .  B. 
prosi ł  o k i lk a  z ło tych ,  k tó r e  o t r z y m a ł ,  
r ó w n o c z e ś n i e  n a l e g a j ą c  o poc zy n ie n ie  
w  d a l s z y m  c i ą g u  s t a r a ń  o o d z y s k a n ie  
p r a w  je g o  do z a k w e s t j o n o w a n y c h  to 
w a ró w .

Zn ów  u p ł y n ą ł  p e w i e n  cżas,  g d y  
dyr .  R ,  k u  n i e m a ł e m u  s w e m u  z d u ­
m i e n i u  przeczy ta ł  n o t a t k ę  w p i s m a c h  
o z a a r e s z t o w a n i u  B. pod  z a r z u t e m  k r a ­
dz ieży  p a l t a  i o sad zen iu  w i n n e g o  w 
w ięz i en iu  ś l e d c z e m  n a  „ P a w i a k u ”.

Osoba  B. w y d a ł a  s ię  w da ls z y m  
c ią g u  b. z a g a d k o w ą ,  to te ż  dyr .  R.

Go usłyszymy dziś  p rzez  Radjo?
W A R S Z A W A  dnia 3 w rz e ś n i a

11.58 S y g n a ł  czasu  z W arsz .  Obs. A str  
h e jn a ł  z Krakowa.

12.05 P ro g ra m  na dz. bież.
12.10 Codz. P rz eg lą d  P ra s y  Polskie j.
12.40 Urz. kom. P aństw . Inst. Met.
12.45 P ły ty  g ram ofonow e.
13.35 Muzyka.
15.00 Kom unikat gosp o d a rc zy .
15.30 W iad . w o jsk o w o -s t r z e le c k ie .
15.40 S łu ch o w isk o  dla dzieci.
16.05 Muzyka lekka.
16.35 Kom. C en tr .  B iura  H ydr.  dla że g lu ­

gi i rybaków .
16.40 P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  per j .
17.00 K once rt  po p u la rn y .
18.00 N a b o ż e ń s tw o  z W ilna .
19.00 M uzyka  re l ig ijna .
19.10 Rozmaitości.
19.30 Kom. Tow. Z achę ty  do Hod. Konn 

w  Po lsce .
19.35 P ra s o w y  D z ie n n ik  K adjow y.
19.45 „W ia d o m o śc i  og rodn icze" .
19.55 P ro g ra m  n a  dzień  n as tępny .
20.00 M uzyka lekka.
21.00 „Na w idnokręgu" .
21.15 D. c. k o n ce r tu .
21.50 D o d a te k  do P ra s  Dz. Radj.
21.55 Kom. Gł. W ojsk .  St. Meteor, dla, 

komunik, lotniczej.
22.05 U tw o ry  C hop ina
22.40 W ia d o m o ś c i  spo r tow e.
22.50 M uzyka taneczna .

K A T O W IC E  dnia 3 w rz e ś n ia .
11.58 S y g n a ł  czasu  z W arsz . ,  h e jn a ł  k rak .
12.05 P r o g r a m  n a  dz bież.
12.10 Codz. P rz eg l .  P r a s y  Polskie j z W s r s z .  
12.20 P ły ty  g ram o fo n o w e .
12.40 Kom. m eteoro l .  z W a rsz a w y .
12.45 P ły ty  g ram ofonow e.
14.00 K om unikat gospoda rczy .
15.00 Kom. gospod. z W a r s z a w y
15.10 I n te r m e z z o  m u zy czn e .
15.30 T ra n s m is ja  z W a rsza w y .
16 05 I n te r m e z z o  m uzyczne .
16.40 T ra n sm is ja  z W a r s z a w y .
18.00 N a b o ż e ń s tw o  z W ilna .
19.00 M uzyka  re l ig i jn a  z p łyt.
19.10 Rozmaitości.
19.30 P ro g r a m  na  dz. nast.
19.35 P ras .  Dz. Radj. z W a rsz a w y .
19.45 F e lje ton .
20.00 T ra n sm is ja  z W a r s z a w y .
22.00 P ro g ra m  na dz. nas tępny .
22.05 K once rt  chop inow sk i z W a r s z a w y -
22.40 W ia d o m o ś c i  sp o r t  z W a rsz a w y .
22.50 M uzyka t a n e c z n a  z płyt.

ZĘBY, korony, mostki,  — w praw ia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A  

U nikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im nie w olno dotykać s ię  pacjentów

( D i .  U s t .  N r .  54 p o i .  476)
B r o s z u r ę  w y j a ś n .— o t r z y m a ć  m o ż n a  w k s i ę g a r n i a c h ,  
w A d m in i s t r a c j i  p i s m a  „ C z y s t o ś ć - lub  od a u t o r a  L e ­
k a r z a  - D e n t y s t y  M IC HA ŁA  Q R E JN IE C A  w C z ę s t o ­
c h o w ie ,  A le ja  N a jś w .  P a n n y  M ar j i  (I A le j a )  n r .  10.

pr zes ta ł  s ię  i n t e r e s o w a ć  s p r a w a m 1 
m ł o d e g o  h a n d l o w c a .

Minę ło  k i l ka  la t  —  i one gda j ,  idą c  
ul .  B ie la ń s k ą ,  p. R. z a u w a ż y ł  n agl e  
s w e g o  „ d ł u ż n i k a ” 2 0 . to  z lo tow ego  w 
osobie  B . ’

T e n  o ś w i a d c z y ł  p. R., że s z u k a  go  
od k i l k u  t y g o d n i  b e z s k u t e c z n i e  i rad  
j e s t  z t e g o  s p o tk a n ia :  chce,  bow ie m ,  
zwr óc ić  d łu g ,  a n ie  p a m i ę t a  d o k ła d n ie  
ile m u  j e s t  win ie n .  B. w y j ą ł  p l ik  b a n k ­
n o tó w  i zwróc i ł  dyr .  R. 20 zł., z a r a ­
ze m  k o m u n i k u j ą c  m u ,  iż ud a ło  m u  się 
z l i k w i d o w a ć  s p r a w ę  z a k w e s t i o n o w a ­
n e g o  t r a n s p o r t u  pr zędzy ,  p r z e d s t a w i a ­
j ą c e g o  zna c z n ą  w ar to ść ,  oczyśc i ł  się 
ze w s z e lk ic h  k o m p r o m i t u j ą c y c h  go  za­
r z u tó w ,  w k o ń c u  za ś  z a p r o p o n o w a ł  
dyr .  R., że m oż e  m u  s łu ż y ć  k a ż d ą  s u ­
m ą ,  j a k ą  zechce ,  g d y ż  m a j ą t e k  je go  
s :ę g a  w  tej  chwi l i  k i l k u d z ie s i ę c iu  t y ­
s ięcy  doi.  am.

P rzeży c i a  m łodz ie ńc a ,  s p o k r e w n i o ­
ne g o  z a n g i e l s k i m  p o t e n t a t e m  br an ży  
t y to n io w e j ,  ż yw o  p r z y p o m i n a j ą  s e n s a ­
cy jn y  f i lm.

St a ł  już  n a d  przepaśc i ą .  D!a  ch le ba  
z m u s z o n y  był  d o p u ś c i ć  s ię  c z y n u  k r a ­
dzieży .

Po  o d s i e d z e n i u  w y r o k u ,  rozpoczął  
s t a r a n i a  o zw ro t  m ie n i a :  s t a r a n i a  j e ­
go  u w i e ń c z o n e  zos ta ły  p o m y ś l n y m  
re z u l t a t e m .

B i u r o  D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„RENOMA”
wl. MARIAN Ż U K O W S K I  

Częs tochowa,  Aleja Nr 21, t el  448.
PRZYJM UJE: O g łoszen ia  do w szys tk ich  

pism  krajowycli i z a g ra n ic z n y c h .  
POLECA: D zienniki i czaso p ism a  k r a ­

jo w e  i za g ran iczn e .  
S PR Z E D A JE : W y r o b y  ty to n io w e ,  p a ­
p ie rosy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z ­

tow e, w e k s le  i t. p. 547
O B SŁU G A  SZYBKA i SOLIDNA.

Biuro P o ra d  i Pom ocy
w s p r a w a c h  administracyjnych 

w Częstochowie ,  przy ul. Katedralnej  9
P *. „ P O L H A  Z “

za ła tw ia  s p r a w y  a d m in is t ra cy jn e -z m ia -  
ny  nazw isk ,  o b y w ate ls tw a ,  cu d z o z iem ­
ców , budow lane ,  p rz e m y s ło w e  k o n c e ­
sje , po d a tk o w e ,  inw alidzk ie ,  ko n ce s j i  
m o n o p o lo w y c h  o raz  sp raw y  k a rn o ­
sk a rb o w e .  P rz y jm u je  ad m in is t ra c je  r e a l  
nośc i  m ie jsk ich  i m a ją tków  ziem skich.

U d z ie la  p o ra d  u s tn y ch  i p isem nych .

SA M O C H O D Y ,
M OTOCYKLE

i R A D I O .
N a p ra w y  u rz ą d z e ń  e lek try cz n o śc i  sa ­
m o c h o d o w e j  i m o to c y k lo w e j  p r z e p r o ­

w a d z a  pod  g w aran c ją  
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY

i .  WYKA ll-ga Aleja 28
S p e c ja ln e  u rz ą d z e n ia  d la  r e m o n ­
tów , a k u m u la to ró w  i ładowania .  

M agnesow an ie  m a g n e t ,  
 g ło śn ik ó w  i s łuchaw ek .

Poszukuje  2 pokoi z kuchnią  w  ś r ó d ­
mieściu,  wygo dy ,  od 1 paźdz ie rn ika .  

W i a d o m o ś ć  R e d ak c ja  „ S ł o w a "  dla 
U rzędn i ka .

Poszukuję  m ie sz k an ia  2 u lub 3-ch. 
p o k o jo w e g o  w ś r ód mi eś c i u  od gospo  

da rza .  Zg łos ze n ia  w  adminis t racj i  „S łow a"

-ŚKNY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem  40 gr. za w iersz rnm., nadesłane, w  tekśc ie  i za tek s tem  30 gr., — ta b e la ry c z n e  50 proc. drożej, za g ra n ic z n e  100 proc. D robne  ogło­
szen ia  10 gr za wyraz. N ajm niejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszwkająey pracy ko rz y s ta ją  z 50 proc. ulgi p rzy  zam ieszczaniu  ogłoszeń  drobnych. —W szelk ie kom unikaty zrzeszeń  

______  1 stew . knltwsslno-mświatowycfe um ieszczane  są bezpła tn ie

R e d a k t o r  na cze ln y  i od pow ie dz ia ln y :  RYSZARD SCHMIDT. W y d a w c a :  Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza „PRASA" w Częstochowie.
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